IMĘ Numer pojedynczy kosztuje 20 cnt. (40 hal.). TĘ 


Rok 34. Nr. 12. 
Adres Wydawnictwa: 
=. DJABEŁ — 
1- Ka CH ulica św. Jana 
Hotel Saski. 
Ry 48 Czasopismo satyryczno-humorystyczne, illustrowane. myg= 


Na wystawie lekarskiej w Wiedniu złoty medal i dyplom. 


na hernię pachwinową, pęp- 
kową, lub pasa do podtrzy- 
mywania brzucha itd., lub też 
z dotychczasowego nie jest 
zadowolony, raczy się z ca- 
łem zaufaniem udać osobiście 
lub listownie do wynalazcy 
najlepszych konstrukcyj ban- 
daży, które są polecone przez A 
Wnych Panów Lekarzy jako( 
najlepsze od wszystkich, nie- 
tylko krajowych ale i zagra- 
nicznych. 171 27-? 


Ludwik Knapiński 


Kraków, Sławkowska 4. 


M. Jakubowski 


W KRAKOWIE. 


Kantor: ulica Kanonicza 16. 
w Krakowie, Suklennice L. 26, 27, 
wa Lwowie, Plac Maryackl. 


w Czerniowcach, Rynek główny, 
Hotel pod Czarnym Orłem.. 


Magazyny : | 
Ma zaszczyt polecić wyroby z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzowe i z prawdziwego srebra, 
jakoto: makryeia stołowe, noże, widelce, 
łyżki, łyżeczki, przedmioty ozdobne na po- 
darki, oraz artykuły kościelne: lichtarze, monstran- 
cye, kielichy, krzyże, żyrandole i t. p. 
Przyjmuje wszelkie reperacye do pozłacania, posre- 
brzania, niklowania i bronzowania. 
Wypożycza nakrycia „sztućce stołowe* 

ma większe zebrania. 231 12-12 
Proszek do czyszczenia srebra | złota. 


Ceny fabryczne. — Cenniki darmo i opłatnie. 


L. -L. TOMASZKIEWICZ | 


MECHANIK i OPTYK 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 2, Hotel Drezdeński, | 
poleca 


Bluzki Fischus | Gorsety paryskie 
Krawatki, Kołnierzyki | Wstążki, Tiule, Hafty 
Weloniki tiulowe i ko- | Grenadine, Krepy, Mu- 


z ronkowe | szliny 
okulzry, ćwikiery, Pończochy bawełniane, | Gazy, Szyrtyngi, Pod- 
A damskie i dziecinne szewki 
s Rękawiczki bawełniane, | Materye kościelne 
D niciane i jedwabne | 198 29.7 
S j \ > A po najtańszych cenach i w wiełkim wyborze 
g > Ga polecają 
lornetki, barometry, termometry. POREBSKI« ZIMLER 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. "e Kraków, Rynek główny L. 8. 
Zamówlenia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 


uskutecznia slę w krótkim czasle. 


STEFAN PORĘBSKI i i KS polecają w wielkim wyborze : WE i szycia naitu 


roboty zaczęte, perfumy, mydełka i kosmetyki. Zabawki, lalki, 
Kr aków, Grodzka Nr. 2. konie na biegunach i gry towarzyskie. 293 12—12 
—=|| (dawniej Bruno Hahn) |=— 


W niedziele i święta handel zamknięty. Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 
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M. BEYER i Spółka 
Kraków, Sukiennice Nr. 12—I3— 14, (naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi). 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej i kolorowej, 


| Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 


normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny, 
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wieleb. Ks. Sebastjana Kneippa. 
Wielki wybór bluzek satynowych. wełnianych i jedwabnych. Parasolki damskie od słońca oraz Parasole od najtańszych 
do najwykwintniejszych. 
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 182 86-? 
Zamówlenia zamlejacowe uskutecznia sie odwrotną poczta. 


m 
QOOOOQOO0O0OO0000000000000 


Handel „pod Palma: ` 


[| w Krakowie, w Rynku głównym. 
poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie. austrja- 
ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki I Esencja 
trjesteńska. — Llklery holenderskie, francuskie i krajowe, Ka- 
niak kuracyjny francuski, — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
l carskie i krajowe. — Parter angielski, — Piwa angielskie, pilzneń- 
skie, — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkseh ory- 
ginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 
i krajowe. — |] Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- 
kach. — Extrakt czekoladowy. — Makaraniki | Biszkopty angiel- 
skie i krajowe. — Owoce południowe, suszone i smażone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową angielskie, 
Kompoty włoskie i Imbler chiński, oraz wszelkie Rakalje. — 
Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety straasburskie i do- 
mowe z dziczyzny. — Kwiozoły faszerowane. — Dstrygl hol- 
sztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Śledzie poczto- 
we. — Ryhy w puszkach w oliwie marynowane i wędzone; 
SEM świeże morskie i rzeczne. — Sardynki francuskie Philipe 
E Canaud. Homary, Łosoś amerykański, Trufle, Ananasy, 
Szparagi, Szampiany, Karczachy, Groszek i fasolka zielona 
w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuską, 
angielską, krymską i krakowską; oraz przyprawy do potraw. 
Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery krajowa 
i zagraniczne. — Oliwę nicejską i prowancką. — Winogrona 
kuracyjne vóslauskie i badeńskie, zimą hiszpańskie oraz Owoce 
włoskie i tyrolakie, Dziczyznę I Zwierzynę jesienną i zimową porą. 
Przy handlu obszerne lokale, oddzielne gabinety do śniadań 
133 i kolacyj z osobnym wchodem, — Ceny stałe, 36—? 


KANTOR WYMIANY 


Filii e. k. uprzyw. gal. ake. 


BANKU MIPOTPECZNEGO 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne 
i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe mia- 
sta zagraniczne. — Wypłata wszelkich kupanów i wy- 
losowanych efektów bez potrącenia prawizyi. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYI. 
Banku Mipotecznego w Iaralzowie 
wydaje 
ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 
40, za 60-dniowem wypowiedzeniem 12—12 
8'/40/, za 30-dniowem wypowiedzeniem. 


Filia e. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecz- 
mege przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku bie- 
żącym, wydaje w tym celu książeczki czakowe, przyjmuje depo- 
zyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na paplery 
wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub sprzedaż efe- 
któw na wszystkich giełdach krajowych i zagranicznych. 


Poweoezów mnóstwo ADA 
Wózków dużo 


Wolantów otwartych podostatkiem Kuczer faeta- 

nów damskich huk, a że kupujących jest tega 

raku brak, to też wszystkie powozy, wózki no- 

we i używane około 50 sztuk. sprzedaje po wy- 

jatkowa niskich cenach za gotówkę bez pośredni- 
ków w kances. 


składach z pojazdami używaneni 


na resorach, 251 5-2 


ST. CYRANKIEWICZA 
przy ul. Brackiej I. 9 i ul. Szpitalnej I. 34 


naprzeciw teatru krakowskiego. A 
Właściciel konces. składów z powozami mie- 
szka ul. św. Jana 30, parter. 


X ; 
Upraszamy zaządac naszego 
katalogu artykułów hygieni- 
cznych męzkich i damskich. 


Katalog wysyłamy darmo 1 opłatnie 
pod dyskrecyą. 211 16-8 


\ REIM i SPÓŁKA 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH 
Kraków, Rynek 87. 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda- 
gogiczne Reussnera do bardzo prędkiej i naj- 
łatwiejszej nauki obcych języków, bez 
nauczyciela wymowy i kluczem, p. t. 

Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. — 
Kurs I-szy 90 ct. — kurs II-gi złr. 240. 

Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 


== 
© 
Ce? 
= 1-80 — kurs Il-gi złr. 4:80. — Głra- 
= 
sz 


matyka Polsko -Francuska 
złr. 1:80. 
Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 
112 — kurs II-gi zły. 180. 
Polsko-Ruaski kurs I-szy złr. %10 -- 
kurs II-gi złr. 270. 241 10—12 


Główna sprzedaż w księgarni 


e WI Miłkowskiego w Krakowie. 
(ZAGR TEE 


E EE EE Ee e EE EE Ee 


ANDRZEJ OLSZENIAK 


S 

za Zakład galanteryjno -introligatorski — == 
w Krakowie, ulica św. Marka l. 5. Telefon l. 382 

KI 


Wykonuje fabrycznie wszelkie roboty w zakres tego zawodu wchodzące, zaopatrzony w maszyny najnowszych 
systemów oraz w wielki wybór sztane, pism i ornamentów tak stylowych, jakoteż modernistycznych, może naj- 
wybredniejszym wymaganiom zadośćuczynić — pa cenach fabrycznych. 84 47—? 


ee 
Tani Sklep Chrześcijański |  SAZOWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 


L. Telefonu Zakładu 72, Filii 198, Sklepu 345, 


rar 


poleca Szanownej Publiczności 


66 | "4 SE 
oks Gazowy 20 cenach zniżonych 
pod „Kościuszką przy odbiorze 4 po y 2 za 100 kg. z odwozem 


do 25 mtr. ctr. | po K. 2— za 100 kg. bez odwozu 


Kraków, ulica Mikołajska L. 1 przy odbiorze Cook 1:80 za 100 kg. z odwozem 
poleca : 286 11 - 18 6 od 25 m, ctr. X po K. 1:70 za 100 kg. bez odwozu 
RZ trzymuja konkurencye z koksem pruskim, 
Wełny, Satyny, Płócienka, Oksforty, a yn ORYŻSZĘWY > e 
Podszewki, Bluzki i Halki. SMOŁA GAZOWA (Ter) 
3 = A to utrwalania drzewa, jako to: słupów parkanowych, wiązań mostowych, 
Bielizna męska i damska poręczy, dachów gątowych — a także do zalewania szpar w bruku. 
KOCE, KAPY, E Urządzenia gazowe pod przystępnymi warunkami, także na raty. 
CHUSTKI do OKRYCIA. przy ulicy św. Anny L. 2, poleca: Świeczniki 
Płótna i Szyrtyngi w wielkim wyborze. Sklep Gazowni Lampy, Palniki i Siatki Dr. Anera, Szkło, Węża 


it. p. Przyrządy do gotowania na gazie. Kuchenki, Palniki, Piece, Ko- 


Ceny bardzo niskie. Towary doborowe. | minki, Przyrządy kąpielowe, Przyrządy dla rzemiosł do grzania gazem. 
W niedziele i święta sklep zamknięty. Wyłączne zastępstwa na Kraków sprzedaży palników i sia- 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. | tek dra Auera: 


Krajowe i zagraniczne, najnowszega styln_ i systemu 
Przyrządy do gotowania i grzania 


pa cenach fabrycznych. 240 10—14 
Eer | CH a a] Kosztorysy i plany bezpłatnie w razie o SEAL — Zamówie- 
= nia przyjmuje i wyjaśnień udziela : 
Wyroby wódek zdrowotnych Seelinga Dyrekcya Gazowni miejskiej w Krakowie. 
m = LI beer E 
Fabryki likierów g.2202000200002 maoe R | 
Jego Ces. Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera Z | J = E a = dg H. Kretschmer 
= a 2 a 
mee Suen, Zoe 5-. ZS Kraków, Rynek L. 10. 
jako to: Jarzębinka, larzębiak i Koniferynka (Lasówka), p 4 el = S BRE © H ia | h 
których badanie chemiczne uskutecznił Dr. m. Aleks. Stop- + SE < 
czański profesor chemii Uniw. Jagiell. w Krakowie — uzy- $ © E 3 S 3 8 5 2 an 8 towarów HIE 
skały na tej podstawie atest należycie dobrych fabrykatów © Ce ELE g TE ki i norymbergskich. 
S Ka = ERO 
tak pod względem swych właściwości jakoteż sposobu >< [4 9) E Ej g E S = >< Es MA zda 
przyrządzenia. <> 6 SS Sg a 8 SS Wee © lików, obrazków świętych i toz- | 
Zwracamy też uwagę Bean. P. T. Publiczności na to, że nie możemy 2d = CREDCĄ - maitych paciorków do haftu. | 
ręczyć za prawdziwość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi- + e = EB SS EH + Przybory do roblenla kwiatów: 
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, na której jest © Ei = E "5 e dër j iście, bibułki, papier kontekcyjny 
umieszczona marka ochronna. KE a = G Dën 5: 2 listowy, oraz wszelkie przybory | 
Przedruk nie będzie płacony. 229 12—12 BDYIZERKROCWA. e = E IS > dopisania S 1893 ZY 
o © 4 | Ceny bardzo niskie. | 
© 0000000000000 = 


JM ICC SUD PI LA 


założona w roku 1841 


KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26, 1214/85) 2 


poleca miody w butelkach, na garnce i na szklanki, w pokojach gościnnych, 


Miód stołowy lekki butelka 50 ct. | Miód wytrawny . butelka 70 ct. | Miód esencya but. . 1 złr. — ct. 
Miód stoł. mocny z » | Miód kuracyjny . 5 80 ct. | Miód kopowiec „ . £ „ 20 , 


Ma na składzie wielkie zapasy miodów owocowych: maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 
Miód Maliniak - . . . . butelka 1 sie 50 ct. | Miód kasztelański . . . . butelka 1 złr. 50 ct, 


Reprezentacja c. k. uprzyw. Zakładów fabrycznych GAT zapas wódek i likierów 
Leszka Prus Wiśniowskiego w Tenczynku ern i potte Ur TK Ok 
wyborowe piwo export . . 1 » IS 5, 
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Rok 34. Kraków. dnia 15 Czerwca 1902 r. Ne I2. 


DJABELŁ 


Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. 


iesi Ww umieszczaniu ogłoszeń pośredniczą wszystkie agencye 
Wychodzi dwa razy na miesiąc. | 3 ośredr Ke | 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nadsyłać pod adresem : czasopism w kraju i zagranicą. | 
Wydawnictwo „Djabła* PRZEDPŁATA KWARTALNA: | 
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WŁASNOŚĆ MASY SPADKOWEJ PO A. P. EMILU BORKOWSKIM. — Wydawca: W. Kornecki. 
EE REJ (JEJ 


ten „nie jest sprzętem do wykonywania 


Czas odnowić 


| przedpłatę ! 


Przedpłata na kwartał trzeci wy- 
nosi 2 korony; do końca roku 


praktyk religijnych przeznaczonym“, 
Zbytecznem byłoby dodawać, że prowa- 
dzącym egzekucyę był... żyd, 
Wkrótce dojdziemy do tego, że żydzi 
będą fantowali w grobie nasze kości i to 
na fabrykacyę sztucznego nawozu. 


Dłużnika, mającego ząb złotem zaplom- 
bowany, zaciągną do dentysty i każą mu 
ząb „par force" wyrwać. 

Ostatecznie i to nie jest wykluczonem 
że będą dłużnikom golić włosy na peruki 
i wykręcać bebechy na pęcherze do prze- 
mycania spirytusu ! 


TA 


A korony. 
Skonfiskowano ! 


m e .. 
Skonfiskowano ! zwy ać CO 
Minister pod nosem Alfonsa 
Odkrył pierwszy włosek wąsa — 
Ztąd zachwyty, pełno krzyków, 
Korsa, rewje, walki byków... 


kd O 4) 
HOOL 
PATS 


ze 


Ciekawe sądy... 


W pewnem mieście zdarzył się niedawno 
wypadek, że sąd krajowy pozwolił na zajęcie 
i przymusową sprzedaż nagrobka, ponieważ 


GYLINDRY + KAPELUSZE + KLAKI 


P. & H. Habiga, Wilh. Plessa 
i z innych ces. i król. nadwor. fabryk. 
BIELIZNA MĘZKA BIAŁA i KOLOROWA 
RĘKAWICZKI „KHIWA%* ang. i inne 
==> KRAWATY NAJMODNIEJSZE -=—= 
LASKI + PARASOLE + KALOSZE. 


Zdzisław sss 


_ZDANOWICZ 


Kraków, ul.ĘSławkowska L. 8 


vis-à-vis hotelu Saskiego i Grand. 


mm (lh 


Ss” 


eege T'AS 


SRF" /argczynowe podarki, Secesyjne kasetki, Bomboniery, Kartonarze, 


w największym wyborze EE EE A e 
i w cenach fabrycznych Tir: Cukiernia Lwowska Jana Michalika 
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Koszyki, 
Floryańska 


Trzosem i głosem, 


(Przeróbka znanego poematu p.t „Ogniem 
i mieczem“ 1). 


(Dokończenie). 
Więc zatrąbili do boju poczeiarze, 
Wkrótce się każdy we krwi bratniej maże: 
Szyją powietrze przekazy, powziątki, 
Marki, pieczątki. 


Postanweisungiem Hickiewicz przeszyty, 

Skąpskiego w serce trafiają Abschnitty... 

'Tak padły gwiazdy pocztamtowej nacji, 
Bez reklamacji. 


Dążą do walki hufee kolejarskie. 

Patelski, Grottger miny mają dziarskie, 

Więc kto ich zoczy, natychmiast ucieka 
Gdzie wołna sztreka. 


By wstrzymać pochód tych dzielnych rycerzy, 

Odważny Winkler z Sulimirskim bieży, 

Wołając głośno, wśród szczęku brzeszczotów: 
„Fertig“ i „gotuf!* 


'Wtem hukło, trzasło, buchnęły płomienie ! 

Było to straszne pociągów „zderzenie*. 

Tak padły siłą tej zdradzieckiej pary 
Cztery ofiary. 


Z kolei dąży na rycerski połów 

'[urski na czele stu konnych „Sokołów*; 

W zwycięzkiej walce potężnie go wspiera 
Hufiec Rottera. 


Obok nich mężnie Bandrowski harcuje, 

Przy nim Trzebicky wrogów operuje, 

A Bujwid Odo bakcylów gromady 
Puszcza na zwiady. 


Widząc to Jordan marszczy się i sarka. 

Przyzwawszy w pomoc chorągwie Kasparka 

Zadaje straszne aż do niepojęcia 
Cesarskie cięcia. 


Zagrzan tą walką Cyfrowicz ochoczy, 

Z Urbanowiczem pojedynek toczy ; 

Wreszcie „sekretarz* rzuceniem topora 
Kładzie „rektora“. 


Bujak z Katyńskim też stają w ordynku, 
Lecz dziwo straszne z tego pojedynku: 
Oba są cali: Bujak i Katyński — 

Padł Matusiński. 


Ponikło siecze wrogów na otręby, 

Cybulski wszystkim rwie gwałtownie zęby, 

Kawecki Czubka, gdy się greka bawił, 
Gardła pozbawił. 


Domański wszędy siła sieje guzów 

Z swych tallardowskich słynnych arkabuzów, 

A Koy ze Sarem bez walki w plen biorą 
Narodu sporo. 


Bąkowski mieczem humoreski pisze, 
1 kędy może rozlepia afisze; 


DE B. Ogniem i mieczem. Kraków 1884. 
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Wreszcie Guńkiewicz prowadzi w bój dziki 
"Trąby i smyki. 


Stała się straszna wszędy zawierucha : 

Tu nos usieczon, tam leży pół ucha, 

A z nieśmiertelnych mężów od nauki 
Lecą peruki. 


'Ten tego wali, ali sam zaś mdleje, 

Wszystek się zastęp to tam to sam chwieje, 

Przedsię hetmany, chocia trupy leżą, 
Bardziej się rzeżą. 


Kończą swój żywot w boju: Sokołowski 

Niemetz i Chmura, Styczeń, Kozubowski, 

Marek, Smolarski, a obok rycerstwa 
Multum żołnierstwa. 


Nawet Guńkiewicz czuja zimne dreszcze, 
Bowiem sam nie wie ażali żyw jeszcze. 
Za to Uderski może się wyliże 

Ze swych ran chyże. 


Postrzegli wreszcie zacni adwersarze 

Ze quinta hora biła na zegarze, 

Że im zostaną w walce przedłużonej 
Ino ogony. 


A więc zawarli trzyletnie przymierze. 

Zamilkły działa, kusze i moździerze, 

Żołnierz legł sobie na plantach i rynku 
Kwoli spoczynku, 


Nazajutrz rano trupa pozbierano, 

I z uczciwością wszelką pogrzebano; 

Z weteranami straż ogniowa cała 
Szpaler trzymała. 


Lampy gazowe krepą przysłonięto, 
Nad Markiem sztandar czerwony rozpięte ; 
A Crenothrixą polano ulice 

I Sukiennice. 


Szli Franciszkanie, Ciołki, Kapucyni, 

Potężnym głosem piali Bernardyni, 

Na czele dziady szły z Dobroczynności 
Pełne żałości. 


Orkiestra grała pod Hocka batutą 

Walce z opery „Mandato perduto“; 

A nawet Schaitter dał Harmonie całą 
Za cenę małą. 


Tuż za trumnami szli jenerałowie, 
Do rady państwa i sejmu posłowie, 
Wreszcie Siedlecki pełen animuszu 

W czarnym kontuszu. 


Gdy przed teatrem zaś stanął korowód 
Dał Kotarbiński nowy światu dowód, 
Że nie zapomni, gdy żąda publika, 

W gębie języka. 


A gdy nad grobem stanęliśmy smutni, 
Zabrzmiały głosy steibeltowskiej Lutni ; 
„Mowy trzymali* partyjni menerzy 

I ktoś z młodzieży. 


Na nabożeństwie żałobnem kazanie 

Było tak piękne, że płakały panie, 

Zwłaszcza przy wzmiance o św. Józefie 
I Genowefie. 


„ Wiedz, woła mówca, pobożny mój ludku, 
„Zie trzeba w piersi bić się aż do skutku, 
„Bo czy kto zacny, mądry, czy szałaput. 

Będzie z nim kaput“ 

* * 
E) 

Opiałem wojnę, jakiej od lat wiels 
Ani widziało oko Izraela, 
Ani toczyły pochopne do zgody 

Lechji narody. 


IN 
Korespondencja artystyczna. 


E 


Kochany panie Klofacz! Dzięki ci, ser- 
deczne dzięki za twoje wystąpienie. Poprostu 
z ust mi wyrwałeś, co już od pięciu lat 
miałem powiedzieć o tym panu, a tylko 
z braku czasu i sposobności milezałem. 

Oddany ci 


W oytech Kossaczek. 


TI. 
Panie Waldeck - Rousseau! Ponieważ 
masz teraz nieco wolnegó czasu, możebyś 


się wystarał dla mnie o miejsce nadwor- 
nego malarza u prezydenta Loubeta. Malo- 
wałbym z przyjemnością zwycięstwa fran- 
cuskie nad Prusakami. 

Polecam się łaskawej pamięci 


Albert de Cossaque 
Francais du Nord. 


HI. 


Panie ministrze Kuropatkin! Nie mo- 
żnaby tam dla was namalować szeregu 
batalijek ? Coś może z wojen tureckich, 
połskieh. napoleońskich — mnie wsio ra- 
wno. Nie potrzebuję dodawać, że znałbym 
Się na rzeczy i 380/, honorarjum przezna- 
czyłbym.... na cele dobroczynne. 

Zostaję i t. d 

W. Juliuszowicz Kossak. 


IÑ 


Zdala od socjałów, zdala od stańczyków 
Utworzymy centrum — tak hardo gadali. 
Wreszcie ich wybrano i nazajutrz rano, 
Już się w słnżbę pańską zgodnie zapisali. 


ZORB 


Skład papieru. Poleca: Księgi handlowe, kopiały i prasy 

kop. — Wielki wybór krajowego i zagranicznego papieru li- 

stowego. Karty do gry, Karty wizytowe na zamówienie, Karty 
korespondencyjne z widokami (ciągłe nowości). 

Mg Zastępstwo Tutek cygaretowych S. W. Niemojowskiego. 


Stanisław Karliński 


Kraków, 
Sukiennice Nr. 28 (naprzeciw Ratusza). 


114 Se? 


„ Słownik djabelski, © 
(Ciąg. dalszgj. ` 


Obstrukęja może być żołądkowa lub 
parlamentarna. Pierwsza da się usunąć środ- 
kami domowemi, druga orderami, obietni- 
cami, łapówkami itd. d 

Obwarzanek, dziura otoczona ien: 
ką warstwą ciasta. Koło polskie ciasto zja- 
dło, — "została mu tylko dziura. - 

Obyczaj może być dobry, albo zły. 
W państwie „dobrych obyczajów“ okradają 
banki, tępią narodowości, katują dzieci itd. 
Powieść obyczajowa może być niecbyczajna. 

Qbraz o tyle jest. coś wart, o ile jest 
w złoęonych ramach. Obrazy „nowej szko- 
ły“ można poznać po tem, że przewrócone 
do góry nogami nic nie tracą, owszem zy- 
skują, bo często są więcej zrozumiałe. 0- 
brazobórcy, patrz pod: impresjoniści. 

Obywatel wiejski. krowa dojona przez 
komisję podatkową. 

Qblęgorek, jedyna z głośniejszych 
miejscowości, w której Sienkiewicz niedy 
‘dłużej nie będzie przebywał, wszędzie bo- 
wiem czuć się będzie więcej u siebie. 

Oczko robić umieją tak mężatki jak 

„i panny, z czego powstają często wielkie 
nieszczęścia jak np. małżeństwo. Więcej 
pociechy jest z oczka w rosole. Wojciech 
Oczko, słynny lekarz polgki ,z końca w. 
XVI pisał 0.zgubnych skutkach „rzucania 
oczkiem”, i 

Oda — wiersz zaczynający się od: 
o ty! a najczęściej poświęcony wychwala- 
niu jakiegoś: bałwana. Im antor więcej łże. 
tem lepszej może spodziewać się nagrody. 

Odcinek, dolna część dziennika prze- 
znaczona do drukowania głupstw wszelkie- 
go rodzaju. 

Odezwa, nagromadzenie górnolotnych 
frazesów. Zysk z odezw mają ci tylko, co 
je podpisują, bo radzi się w społeczeństwie 
przekonanie, że ci panowie czemś są i eng 
znaczą. . Najwięcej jest -odezw. do składek, 
ale już mało kto na to się łapie. ` 

Ojciec, maszyna do karmienia. 

Okłaski, najlepszy sposób przewró- 
cenia w głowie młodym autorom drama- 


tycznym. Bierze się trochę rąk kobiecych | 


i młodzieży i uczy się je uderzać szybko 
dłonią w dłoń, aby wydawały hałas odpo- 
wiedni. Burda tego rodzaju zrobiona w te- 
atrze ma własności magnetyczne, przytią- 
ga bowiem młodego autora na scenę. lm 
większy hałas, tem więcej szurga nogami 
i jak koń głową na dół kiwa. Od tego, 
kiwania powstaje lekkie zapalenie- opon 
mózgowych, czego xwykłem następstwem 
manja wielkości. Lekarze zalecają choremu 
wstrzymanie się od pisania, a jeżeli nie 
chce rady usłuchać, to zastosowywane. by- 
wają okłady krytyczne. Przy bardzo rozwi- 
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cznym,..choć w przewlekłem stadjum cho- 
roby jedynie wskazanym. 

“Oko, część ciała stworzona dla użytku 
optyków i okulistów. Ładne kobiety i strach 
msją duże oczy ; u pierwszych już jedno oko 
jest tak wielkie, że można w nie wpaść. 
Jestto rzecz niebezpieczna dla ludzi mają- 
cych duże obowiązki, a mało czasu i pie- 
niędzy — gorzej jednak bywa, jeżeli je- 
dnemu z takich goła panna wpadnie w oko 
i wyleżć z niego nie chce. Wiatr ma ten 
brzydki zwyczaj, Ze biednemu „w oczy wie- 
je“. Kodeks nie zakazuje „strzelania“ o- 
czami, choć często rany bywają tak śmier- 
telne, iż raniony wtedy dopiero zdobywa 
sobie spokój, kiedy „zamknie oczy“. W 
małżeństwie obustronne „zamykanie oczu“ 
bywa często podstawą szczęścia domowego. 
Pokazywanie „perskiego“ lub „tatarskiego“ 
oka zdarza gie: najczęściej na plącach i w 
hallach targowych przez damy handlujące 
mąką, kaszą, jarzynami i owocami. 

Okoliczności mogą być sprzyjające 
lub nieprzyjazne, szerokie lub wązkie: :dłu- 
gie lub krótkie, w kratki lub w paski, su- 
kienne lub nankinowe — najczęściej spo- 
tykane są czarne i szare, rzadko ziełone 
lub czerwone. „Z kim okoliczność?“ — 
elegancka forma zapytanią o godność i na- 
zwisko. 

Okręt. — patrz pod: majtki i Mali- 
nowski. 

Okupacja, delikatne zabranie cudzej 
własności. Patrz: Bośnia i Hercogowina. 

Olbracht v. Albert mistrz krzyżacki. 
pierwszy książe pruski, lennik Polski, syn 
Zofji Jagiellonki: Przysięgał wierność Zy- 
gmuntowi I. na rynku krakowskim. Na- 
stępcy jego okradali swych panów i sąsia- 
dów. Wreszcie za pomocą rozbojów, fał- 
Bzerstwa monety itd. stali się niezależnymi. 
Ponieważ jednak na złodzieju czapka gore, 
starają się wytępić naród, którego byli hoł- 
downikami. Używają na ten eel. sum skra- 
dzionych, wygłaszają mowy w Malborgu itd. 

Olej od czasu nafty, gazu i elektry- 
czności coraz bardziej idzie w zapomnienie. 
Brak oleju też ogromnie uczuwać się daje 
nietyłko łudziom ubogim, ale i najwyższym 
tego Świata. W ostatnich czasach zabrakło 
oleju w Malborgu (patrz wyżej). 

Opera, dziwoląg muzyczny. Jedni 
grają na różnych hałaśliwych instrumen- 
tach, a drudzy przebierają się za królów, 
książąt, rycerzy. i wrzeszczą niemiłosiernie. 
Dawniejsze opery można było przy wysił- 
ku zrozumieć, — dziś za najlepsze uchodzą 
te, których nikt nie rozumie, a które na- 
śladują wycia psów, ryki zwierząt, tłucze- 
nie szkła i garnków, piski tysiąca niemo- 
wlat, jęki wbijanych ha pal murzynów itd. 

Qpryszek — patrz -pod: minister 
skarbu, urzędnik podatkowy, hakatysta: mal- 
borczyk, agitator wyborczy, kasjer itd. 

Order. caeko dla starych dzieci, w for- 


niętej chorobie używa się gwizdawek ootd, mie blaszki pomalowanej kolorowo: a cza- 


czag przedstawienia nowego utworu dotknię- 
tej chorobą osoby. Rzucanie na scenę zgni- 


łych jaj, cebuli, ogryzków od jabłek i wień-! 


ców ze słomy jest środkiem zbyt energi- 
MAGAZYN 
i Pracownia Sukien męskich 


sem nabijanej szkiełkami. 

Ortografja, przeżytek, z którym sta- 
nowczo zrywają młodzi poeci i rozmarzone 
„dziewice. 


Leona Grabowskiego «s 


Orzech. Rysiński zapisuje adverbium: ; 


Orzech, osioł, niewiasta, jednym kształtem 


. NEC 
Nie dobrego nie czynią, kiedy ich nie biją. 
Operacja patrz pod: lichwiarz. 


Osa, patrz: stara panna i dziennikarz. | 


Osioł v. osieł, szlachetne i wielce ce- 
nione „stworzenie. Zajmuje często najwyższe 
urzędy i godności. Spotkasz go między po- 
slami do rady państwa i do sejmu, gospo- 
daruje w radach miejskich, powiatowych. 


Skonjiskowano ! 


Si A 
ES 
Gei 


4%. Ryżwanowsk 


Rej o kimś pisał : 
-Jest on rozumu tak tępego, 
Ze mógłby mieć i osła stryja qodzonego. 
Otręby — patrz pód: wstępne arty- 
kuły i krytyki teatralne. 
Oświadczyny, zbliżanie się ku przeł 
paści. 
Ożenek, podanie o przyjęcie, do szpi- 
tala warjatów. 
Ozór starej baby, patrz pod: perpe- 
tuum mobile. A 


F 
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Pierwsze posiedzenie 
Nowej miejskiej rady, 
Pełne było kłótni, 
Hałasu i zwady. 


Jeżeli tak radcy 
Będą dalej radzić. 
Lepiej ich z foteli 
Radzieckich zesadzić. 


Albo zamknąć wspólnie 
Tych co bałamucą; 
Niechaj się przez tydzień 
Porządnie wykłócą. ; 


c 


Możemy podać tymczasową wiadomość 
do jakich komisyj zapisali się niektórzy 
radcy. 

Radca Gross do komisji rozruchowej. 

R. Guńkiewicz do kom. teatralnej. 

R. Kosobucki i towarzysze do tekcji 
stańczykowskiej, 

R. Miedniak do kom. konsensówej. 

R. Sołtysik do wymiaru taks wojsko- 
wych. 

R. Kawecki do kom. kanałów spławnych. 

R. Bąkowski do kom. sanitarnej. 

R. Daszyński do sekcji dobroczynnej. 

R. Beringer do wszystkich sekcyj i ko- 


misyj. 


raków, 


(vis à vis Tzatru), 


poleca swój bogato zaopatrzony skład materyi głównie angielskich. Roboty w zakres krawiectwa wchodzące wykonywa z wielką 


dokładnością według żurnali angielskich, francuskich i amerykańskich. 
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pitalna L 36 . 
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Kraków, Szewska 2. 
Do nabycia w drogueryach I u fryzyerów. 


nietylko znakomicie u- 
'kłada ale nadaje połygk, 


wzmacnia i konserwuje włosy. Mystaxin 
kosztuje 50 centów, — Główny skład; 


tluszczu ani gumy. 


MYSTAXIN MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego 


„kładania wąsów. 
202 18-6 


jest jedynym znakomi- 
mitym plynem do u- 


z 


MYSTAXIN 
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Pan Radca Piorankiewicz 


Już to nigdy nasze staropolskie przy- 
słowie „Kogo Pan Bóg hce ukarać to mu 


rozum odbierze“ lepićj zastosować śę Ge 
da jak obecńe do pruskich uwożo pon rzą- 
dów. 

Dnia 7 czerwca b. r. odbyła śę rozpra- 
wa karna w Poźnańu przeciw naszemu pi- 
smu „Djabeł* oskarżonemu o obrazę cesa- 
rza ńemieckiego. 

Sąd kryminalny wydał uwożo pon wy- 
rok zaoczny na spaleńe wszystkich nume- 
rów '„Djabła* znajdującyh śę w Ńemczeh. 

A to ći paño głupie pludry, djabła 
skazują na ogień. 

W tem zaślepieńu. już Ge wiedzą co 
robią. Mie śę zdaje, że jakby rybę sądzili, 
toby ją skazali na śmierć przez utopieńe. 

Już to prawda co Werner powiedżźał, 
że -po wypadkach Wrześińskich stracili 
hńemey doszczętnie rozum, uwożo pon. 

Żeby przynajmńćj jak mistrz '"wardow- 
Ski zagrożili djabłu kąpielą w święconej 
"wodzie, to jeszcze rozumię, ale djabła o- 
gniem straszyć, to już hyba szczyt głupo- 
ty, uwożo pon. 

Tego samego dńa, za taką samą zbro- 
dnie i ten sam sąd skazał wydawcę „Ko- 
mara“ na 6 miesięcy więzienia, i zaraz go 
z miejsca uwiężili. 

Brykaj prusaku, brykaj dalej; — wszak 
Krzyżacy także przed Grunwaldem bry- 
kali, uwożo pon. 


$ Ka 
kd $ 


Już z pierwszego pośedzeńa rady miej-. 


skiej krakowskiej można wuwożo pon wnio- 
skować, że oba stronnictwa będą się hdały 
popisywać wzajemną ńenawiśćą i prowa- 
dżić zażartą walkę o przekonańa polityczne, 
a gospodarka miejska będźe temczasem po 
macoszemu traktowana. 
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Jakkolwiek ostatńe wybory ńe wypadły 
bardzo pomyślnie, to jednak weszła uwo- 


żo pon do rady paczka ludżi uczćiwyh, | 


pracowityh i dobrze gmińe. życzącyh, prze- 
wńażńe ze sfer prawdżiwie postępowych, 
hoćaż większa ich część przystąpiła do 
klubu stańczykowskiego. Mńejsza ich część 
należy albo do stronnictwa skonceńtrowa- 
nyh, albo stanęli jako dźicy zupełńe na 
uboczu. 

Moim zdańem i jedno i drugie stron- 
nietwo popełniło tak straszne błędy, że 
ludżie uczciwi Ge powinni do ńih należeć. 

Pierwsze, stańczykowskie zawarło sojusz 
z ostatnimi szubrawcami, kahalnyni wy- 
zyskiwaczami, usuwając na bok najzasłu- 
żeńszych radców jak Styczńa, F'rydleina i 
t. p. a popierali takich Hirszów i spółkę. 

Drugie skoncentrowane związało ée 
z socjałami, którzy ańi gmińe ańi krajowi 
dobrże nigdy Ge życzyli, i którzy uwożo pon 
przy każdój sposobnośći własne gńazdo 
kalają. Im hodźi tylko o to, żeby robotnicy 
byli lepiej płatni, i żeby mogli! z tego: po- 
wodu większe wkładki na ih Korzyść pła- 
Gić. y : 
Moim zdańem, jako starego radey, po- 
winni wszyscy uczćiwi wystąpić tak z je- 
dnego jak i z drugiego stronnictwa "7 u- 
tworzyć uwożo pon klub mieszczański, któ- 
ryby politykę z rady miejskiej usunął, a 
zajął się uczciwie gospodarką miejską. 

Wiem o tem, że początek będźe tru- 
dny, że do takiego klubu na raźe ńe wie- 
lu radców wstąpi, ale tem śę zrażać Ae 
trzeba, gdyż powoli, powoli, uczeiwszę ży- 
wioły będą uwożo pon ich szeregi opu- 
szczać, a do klubu mieszczańskiego wstę- 
pować. 

Wszak opinia już ńetylko w radźe, lecz 
w całem mieśće zwraca sięstanowczo prze- 
ciw obu stronnictwom i brzydźi się ich 
maherstwami; — do czynu więc do czynu, 
a jakem uwożo pon Piorunkiewicz tak spra- 
wa mnsi wźąść lepszy obrót, gdyż tak da- 
lej iść ńe powinno i ńe może. 

m | 
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BALLADA 
o Auguście z Schuftenburga. 


Do Schuftburga, do PR, z rozbójnictwa 
[grodu, 
Przybył August, gębosławny władyka narodu, 
Do Schuftburga on przybył, z nim kumpanów 
[horda, 
Moczymordy ochotne do kufla i korda. 


(Looden) podszyte ftanelą lub futrem, kapelusze,- ===> 


Kurtki myśliwskie czapki, 
. włóczkowe i- je- 

Kamizelki lonķowe z flanetą. 

nian skarpetki, pończochy, kamasze kor- 
a, towe i włóczkowe męzkie i damskie. 


SZOWE ao odnóży. Buciki i pantofle; 


pończochy 


Ubrania jelonkowe. Bieliznę weł- 
Sziafroki 


męzkie 
damskie. 


i rękawiczki do polowania. == 


hima- 
laya. 


Kalosze 


Kace piu- 
rosyjskie w wiel- 
kim wyborże. 


Siedli zdobni w gronostaje i w bogate szuby, 
Na łbach hełmy mają lśniące ze strusiemi 


[ezuby, 
Kły im błyszcżą, świecą gęby wiatrem 
[omrożone, 
Z karków płyną a białe płaszcze krzyżem 
[naczernione. 


Gdy zasiedli, to władyka jak prorok z Efezu 

Powitał ich zbożnem słowem: gelobet sei 
[Jesu ! 

Oni na to zawołali: in Ewigkeit amen! 

Wzrieśli kufle i poczęli pijacki certamen. 


Więc władyka głos zabiera i w długiej oracyi 

Wzywa śmierci i zatraty dla całej Sarmacyi, 

Jego słowa z. dzikim wrzaskiem przyjęli 
[opiley 

I „ausrotten! ausrotteń!* zawyli jak wilcy. 


Wśród obłoków złocistych, wśród gwiaździ- 
[stych mgławie 
Siadł na trónie spowitym w całuny 
[z błyskawie 
Bóg odwieczny, Jehowa — i pyta aniołów : 
Macie jakie nowiny ze ziemskich padołów ? 


Nie, Jechowo! archanioł Mu na to odrzecze, 
Cichym trybem dziś toczą się sprawy 


[cztowiecze, 
Tylko” psiarnia coś głośniej niż zazwyezaj 
i wyje, 
Bo — jak fama rozgłasza — wściekły się 
[bestyje ! 
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w Belgradzie. 


Aleksander (do Dragi): Nie będzie 
następey tronu, to nie mamy po co jechać 
do Petersburga, a dostaniesz następcę tro- 
nu, to też chwilowo nie będziesz mogła 
jechać do Petersburga. Z tej sytuacyi i stu 
ministrów nas nie wybawił 


Z 


Nowa myśl na stara nutę. 
(Z lwowskich melodyj). 


Węgier z Lachem — dwa bratanki. 
I do bitki i do szklanki, 

Lecz gdy kapral „morduj*! powie 
Węgier Lacha buch po głowie! 


ŁA 


POLECAJĄ 


210 16—? 


« Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


Pierwsze posiedzenie krakowskiej 
nowej Rady miejskiej. 
(Sprawozdanie meta-specjalne- 
go nad-korespondenta) 

Na wieży marjackiej dął sobie stra- 
źnik w trąbkę, a w sali posiedzeń rady 
miejskiej prezydent Friedlein, wylazłszy 
ma burmistrzowski stolczyk i skonstato- 
wawszy obecność rajcy Daszyńskiego, za- 
dat na samorodnym puzonie ust huczny 
marsz powitalny. 

P. Friedlein: Witam was pano- 
wie tem milej, że widzę tu trzydziestu 
czterech członków byłej rady miejskiej, 
a tem radośniej, że widzę tu trzydziestu 
ośmiu nowych panów; którzy — spodzie- 
wam się — miastu... 

Głos z galerji: i własnej kie- 
szeni |... 

P. Friedlein: chętnie służyć będą. 
Spodziewam się, że wszystkie braki zni- 
kną, że wodociągi... 

Radny Rotter: Proszę mniejszo- 
ści nie sekować !... 

P. Friedlein: Radę miasta cze- 
kają nie małe zadania. 

Radny Leo: Wybór wiceprezyden- 
ta 1... 
P. Friedlein: Zaczem kiedy już 
wyjaśniłem panom przy pomocy „zwischen- 
rufów* waszych kolegów, czem jest i 
czem ma być ta rada, zacznijmy coś ro- 
bić i wznieśmy okrzyk na cześć cesarza... 

Prof. Bandrowski: Po wyczer- 
pującej przemowie pana prezydenta sta- 
wiam wniosek nagły o zarządzenie kilku- 
minutowej pauzy, aby i mniejszość i wię- 
kszość zacnych rajców mogła przyjść do 
siebie... 

Głosy: Brawo! Brawo! 

P Eriedlein: Uchwalano! 

RajcaDaszyńs ki składa na mięk- 
kim papierze deklarację w sprawie swych 
dążności w kierunku rozszerzenia prawa 
wyborczego, przyczem w znaczący spo- 
sób spogląda w stronę radnego Lea, któ- 
ry kiwa małym palcem w bucie i — we- 
dług relacji Naprzodu — czerwieni się 
jak... trzynastoletnia (feralna cyfra! przyp. 
red.) panienka... 

Po panuzie zabiera głos radny Rotter. 

Radny Rotter: Moi panowie wię- 
kszość odrzuciła żądania mniejszości ! To 
nie są wodociągi, a mandaty to nie jest 
crenotrix. My się nie damy zjeść w ka- 
szy, my pokażemy, „że my są my*, my... 
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Radny Gross: Tu się krew pole- 
je jak we Lwowie, panowie kahalno-kon- 
serwatywni i konserwatywno-kahalni chcą 
nas odrazu policzkować! To byłoby za 
prędko ! 

P. Fiedlein: Panowie po co tyle 
gadać! Głosujcie : 

Stańczycy: Głosujmy! 

Demokratyczno - liberalni: 
Aha! nie ma głupich. 

Po głosowaniu do komisji weryfika- 
cyjnej, które radny Seinfeld nazwał szo- 
pką, liberali wybrani składają swe man- 
daty, skutkiem czego stańczycy dostają 
znów kawał mięsa. 

Radny Leo: Moi panowie, gdybym 
chciał odpowiedzieć na zarzuty zrobione 
partji konserwatywnej.,. 

R. Fruhling: To bym musiał du- 
żo blagować... 

R. Leo: myśmy szli zawsze prostą 
drogą... 

Głos z galerji: via Horowitz. 

R. Leo: Moi panowie! przykro mi... 


Głos:.. żem wlazł w towarzystwo 
Hirscha, Landaua... 
R. Leo:.. że nie mogę wypowie- 


dzieć co myślę... 

R. Wodzieki: Pat! Na miłość Bo- 
ga ucisz się! 

R. Leo:.. i złożywszy to oświadcze- 
nie w obronie mego stronnictwa kończę... 

Tu radni zaczynają się troszkę kłó- 
cić, a trochę godzić. Hr. Wodzicki przy- 
biera postać żywiołów pojednawczych i 
pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej 
dobiega do końca. Radni rozchodzą się 
powoli, a prezydent Friedlein wznosi ręce 
ku niebu wołając : 

— Dzięki ci Boże, „za już”, ale nie 
błagam o „takie jeszcze!“ 


-Q 
Na lwowską nutę... 


Cicho u nas cicho 

Cicho i spokojnie 
Choć padały strzały 

Jak na jakiej wojnie .... 
Czy tu lud zawinił 

Czy też ta policya ? 
Przedewszystkiem winna 

Galicyi golicya .... 
Pan Wene do orderu 

Czuł pociąg nie mały 
Zrobił z głupstwa słonia 

No — i padły strzały. ... 


Teraz dochodzenia 

Są podobno w toku 
Łapią anarchistów 

Już na każdym kroku.... 
Jest zaś ich we Lwowie 

Ile tylko trzeba — 
Żaden nie nie żąda 

Prócz — pracy i chleba!... 
Dziwny to „anarchizm* 

Lecz cóż Wenc by robił 
Gdyby „se“ orderu 

Choć tak nie sposobił!... 


KE sk 
EX 


I studenci strejkowali 
I robili wieców siła 
Bo im wolność wiecowania 
Nadewszystko była miła |... 
Dziwne tylko to jest pono, 
Że wśród całej afery 
Pan Janowicz radny miejski 
Też nie wsadził awe helery. 
Czyżby wreszcie pan Janowicz 
Raz swój rozum dobył z głowy 
I brak jego nie chciał więcej 
Udowadniać swemi słowy?... 
Chwali mu się to i bardzo 
e Lecz się bardziej jeszcze chwali, 
Że na radzie zamknął buzię: 
Nie wywodzi swoich żali!... 


Ki 
Ki Ka 


Oj naszego prezydenta 
Każdy czepia się — 
Mości Panie prezydencie 
To już bardzo źle! 
Póki czepiał cię „Monitor* 
1 urągał ci, 
Mógłeś mówić: „Takie pismo ? 
Cóż to szkodzi mi!* 
Lecz gdy dzisiaj cała prasa 
Zarzuca ci złe 
Może przecież twa osóbka 
Obronić się chee?... 
Bo gdy tak otwarcie każdy 
W twarz ci będzie pluć, 
Jakież wnioski z twej „cichości* 
` Można sobie snuć!... 
H. Amor. 


Z filologii. 


Wobec broszury posła Schalka nasuwa 
się mimowoli pytanie, czy Wolf, po polsku 
wilk, nie nazywał się pierwotnie w języku 
łaciński lumpus zamiast lupus? 

To jest natomiast już skonstatowanem, 
że należy on nietylko do mięso- ale i do 
ceukrożernych bestyj. 
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Złoty medal i dyplom honorowy na międzynarodowej Wystawie w Paryżu r. 1900. 


Let kret FORGE ach lee SH = Parowa 
1/, Kg. czekoladek mieszanych ` EE 1-20 złr., zł Wsz, së 
1/, Kg. cukrów, bomb, pralinek i brylantów 1:50 Se ŻE dy ROL) 

1/2 Kg. herbatników . . . . m1, — 660 zk. KĘ 


ANTONI 


Fabryka Cukrów Deserowych 


ul. Bracka I. 5, 


BOROWSKI i Sp- 


dawniej 
NOWIŃSKI. 


Przegląd polityczny. 


Wojna w południowej Afryce skończona. 
i król angielski dostaje ładny upominek 
koronacrjny: bogaty, chociaż trzechletnią 
wojną wyniszczony kraj bohaterskich Boe- 
rów, istną purpurę, czerwoną krwią jeń- 
ców, kobiet i dzieci, na której niby klej- 
noty pełne ognia, jaśnieją fermy boerskie 
podpalone rękami lordów i świadczące o hu- 
manitarności angielskiej obozy koncentra- 
cyjne. Jakże serdecznie musi Anglikom 
zazdrościć tego pomysłu Atylla, jak chętnie 
zaprowadziłby takie obozy dla kobiet i dzieci 
w poznańskiem, on, który tyle serca okazał 
i żydkóm w Królestwie, i ofiarom na Mar- 
tynice, który równie serdecznie życzył Boe- 
rom powodzenia w walce, jak szczerze gra- 
tuluje teraz Anglikom zwycięstwa. A w takt 
serca Atylli, biją wszystkie serca całej hordy 
Hunów. Oburzali się na okrucieństwa An- 
glików w "Transwalu, podnosili wrzawę, 
która chwilowo głuszyła nawet pamięć roz- 
bojów w Chinach, zbierali dla Boerów pie- 
niądze, obiecywali pomoc w ludziach, a dziś, 
kiedy krwawej i nierównej walce nareszcie 
położono koniec, cała ich prasa pieni się 
i syczy, że skończyły się kłopoty Anglii, 
z którą tak gwałtownie chcą współzawodni- 
czyć w polityce kolonialnej. 


Skonjiskowano ! 


W uroczystości tej nie wziął udziału 
także komtur von Kossack, zajęty właśnie 
malowaniem historycznego obrazu: „Wielki 
Łowczy Biilow, urządzający polowanie króla 
na króliki!“ W imię prawdy prostuje ten 
pan w „Czasie“, że mimo zaproszenia („eg 
za honor! co za cześć...!*) nie był na uro- 
czystości w Malborgu. My w imię prawdy 
stwierdzamy, że mimo uroczystości w Mal- 
boren zostaje na dworze berlińskim i ma- 
luje nasze upokorzenia i krzywdy. Czy tylka 
znajdzie dość jaskrawe barwy ? 
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Aby zapobiedz wzrastaniu liczebnemu 
Polaków, mają Niemcy tak w granicach 
jak poza granicami cesarstwa wszczepiać 
w Polaków niemiecką kulturę, niemiecki 


» | obyczaj, niemiecką czystość i cnoty rodzinne, 


które tak skutecznie zmniejszają przyrost 
ludności niemieckiej. Srodek istotnie u nich 
wypróbowany, a w Austryi tak dzielnie 
propagowany przez Wolfa i jego przyja- 
ciółki, a później żony jego przyjaciół. 

Bebel proponuje nam, abyśmy wielkiemu 
łowcy sprawili zameczek myśliwski, to go 
uspokoimy tak, jak Frameuzi z Alzacyi i 
Lotaryngii. My wierzymy, że wcześniej czy 
później uspokoją go inne zamki i kaftan. 

Po uroczystościach malborskich, przy- 
jeżdża Wilhelm do Poznania, aby tam za- 
szczepiać niemieckość. Ufamy, że Polacy, 
nie chcąc mu stawać w drodze i narażać się 
na zarzut, dass sie dem Deutschtum zu nahe 
treten, usuną się zupełnie z ulic i okien. 

Poczciwi centrowcy, którzy zawsze byli 
naszymi szezerymi przyjaciółmi, ile razy 
potrzebowali naszych głosów, oświadczyli 
Kołu polskiemu po trzecim czytaniu no- 
wych antipolskich ustaw, że i teraz sprzy- 
jają nam najserdeczniej, a nie głosowali 
z nami tylko dlatego, bo mieli ważną na- 
radę. A ci dwaj, którzy będąc na sali pod- 
czas głosowania, nie wstali za wnioskiem 
o imienne głosowanie ? Tych pewnie nogi 
bolały. albo im von Kossack wymyśli jaką 
inną exkuzę. 

Ponieważ Włochy upominają się o pro- 
tektorat nad katolikami na wschodzie. przeto 
nowy gabinet chcąc im wytrącić broń z ręki 
i okazać swą gorliwość w ochronie kato- 
licyzmu na wschodzie, zapowiada z całem 
poświęceniem i ofiarnością przesiedlenie tam 
resztek zakonów i duchowieństwa, jakie 
po ostatnich ustawach jeszcze we Hrancyi 
pozostało. 

W Austryi ugoda postąpiła o tyle, że 
obaj premierowie mają zgodnie podać się 
do dymisyi. Delegacye tymczasem ukończyły 
obrady, uchwaliły, co im uchwalić kazano, 
przemilczały, o czem im mówić nie pozwo- 
lono, wysłuchały cierpliwie nagany i bury 
od Krieghammera, czyli, jak mówi hr. Go- 
łuchowski, spełniły swoje zadanie. Wpraw- 
dzie przy dyskusyi nad nowymi wydatkami 
na armię, żądał Grek zaznaczenia naszego 
stanowiska wobec Niemiec, ale p. Jawor- 
ski, prawdziwy stary królik, oświadczył, że 
w takim razie on ucieknie, no -— i reszta kró- 
lików położyła uszy po sobie. Oświadczył 
tylko p. Jaworski w delegacyach, że jeśli 
króliki pozwolą ze siebie łupić skóre, to 
nie dlatego, że Niemcy chcą pożreć mięso 


królicze, tylko dlatego, że Austrya potrze< 
buje skórek na płaszcz gronostajowy, aby 
jakoś wyglądała pomiędzy innemi mocar- 
stwami. Tępa „National Zeitung“ nie może 
zrozumieć tej olbrzymiej różnicy, i twier- 
dzi, że wszystko jedno z jakich motywów 
króliki dadzą się łupić, byle Niemcy mieli 
co pożreć. 

Delegaci nasi ogromnie są zadowoleni 
z odpowiedzi ministerjalnych. Gołuchowski 
nie nie wie o wydalanin Polaków austrja- 
ckich poddanych z Prus, Krieghammer nic 
nie wie o prowokacjach ludności przemy- 
skiej przez niektórych członków armii, nie 
wie nie, że w Krakowie istnieją rewersy 
demolacyjne, i że ktokolwiek domagał się 
kiedy ich zniesienia, wie tylko jedno, że 
„anbinden* musi pozostać, bo przywiązu- 
jąc żołnierzy do słupka, przywiązuje się 
ich także do przełożonych, i do sztandaru. 

Strejk robotników we Lwowie uśmie- 
rzono dość prędko. Przywódcy poświęcili 
tylko 4 trupy i kilkudziesięciu rannych, 
dła zaznaczenia swej troski o dobro robo- 
tników. Gorzej było ze strejkiem techni- 
ków, którzy zagrozili, że przestaną uczę- 
szczać do szkoły, jeżeli władze szkołę zam- 
kną. No i jak tu nie było ustąpić. Profe- 
sorówi Głąbińskiemu udało się jednak i tę 
burzę zażegnać, za co spodziewa się przy- 
najmniej takiej gratyfikacji, jaką Anglja 
uchwaliła dla Kitehenera za uspokojenie 
Transwalu. Major Malinowski obrał rady- 
kalniejszy sposób uciszenia studentów, po- 
stanowił ich poprostu wystrzełać. Uwięzie- 
ni podczas rozruchów, dostaną z polecenia 


ministerjum sprawiedliwości pamiątkowe 
chustki do nosa z Murau, z portretem 
Wilhelma. 


Wielki książe Konstanty Konstantyno- 
wicz dostał pomięszania zmysłów. 

Chory, znanym był w literaturze ro- 
syjskiej pod pseudonimem K. R. — Pisy- 
wał udatne wiersze, nowele, humoreski, 
jemu także przypisują autorstwo kilku mów 
cesarza Wilhelma. 


GI" 
Namiestnikowi. 


Panie Piniński, 

To zwyczaj chiński, 
Co wprost szkaradną 
I bezprzykładną 
Trąci niewolą, 

Gdy się nędzarzy 
Miast chlebem, solą, 
Ołowiem darzy! 


szy Fabryczny Skład + x BE w najświeższych paryskich wzorach | Woalki, Rękawiczki, Pończochy, 


pu 


SOLEK 


x + Nadto poleca w wielkim wyborze 


i” po cenach bez konkurencyi. Boa gazowe, Parasole Kalosze; 


* * 


ANASTAZY FRONCZ 


MI PWULLN paski najmodniejsze. kias., m. moryańska 12: 
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Monolog bezwąsego porucznika. 


— Człowiek. choć w uniformie, póki 
niema wąsów jest przecież półbogiem tylko. 


c) 


W ostatniej chwili. 


Sędzia (do skazanego na śmierć go- 
larza): Masz jakie ostatnie życzenie? 

Delikwent: Wysoki trybunale! niech 
mi będzie wolno przed śmiercią jeszcze 0- 
golić pana prokuratora... 


% 
d 


„(o to jest życie?" 


Życie? to walka! 

W której zwykle pada, 
Ten, co podstępem 

Na drugich zasiada. 


Życie? to dramat! 
Kiedy jedni płaczą, 

Drudzy z radości 
Śmieją się i skaczą... 


Życie? to pole! 
Na którego plony, 
Czyhają zawsze 
Pasożytów szpony. 


Życie? to łąka! 

Strojna w wonne kwiaty, 
Po których „harca“ 

Często cap brodaty. 


Życie? to potok! 
Im ponętniej szumi, 
Tem większy poklask 
Znajdzie w próżnych tłumie. 


g 


Pan Pafnucy Fidrygalski. 


(Rysunek z fotografii Mieczkowskiego w War- 
szawie). 


Je 
Prawdziwie po moskiewsku. 


Rotmistrz. Dlaczego pan nie jesz 
kapuśniaku ? 

Podoficer. Bom widział, 
do kotła wpadł. 

Rotmistrz. Natychmiast jeść, i to 
z apetytem. Pan musisz dawać pod każdym 
względem dobry przykład szeregowcom. bo 
jak nie, to do kozy. 


jak szczur 


IL. 
Z poradnika dla taterników. 


W przeddzień wycieczki należy pazno- 
gcie u nóg starannie obciąć i nogi wymo- 
czyć. Przed samą wycieczką trzeba pode- 
szwy u nóg dobrze jelenim smalcem wy- 
smarować a następnie kazać się przewod- 
nikowi nieść. 

To jest jedyny sposób uniknienia zmę- 
czenia i odparzenia nóg. 


In. 
W Konstantynopolu. 


Pasza. Za ten głupi order 5000 pia- 
strów, to bardzo drogo. 

Jubiler. Bo głupstwa i błyskotki 
wszędzie i zawsze najwięcej kosztują. 


JE 
W akademii stańczykowskiej. 


Mędrzec I. W Pompei odgrzebano 
96-tą księgę Liwiusza, lecz na nieszczęście 
nikt nie może ani jednego wyrazu od- 
czytać. 

Mędrzec II. Nie nie szkodzi, w ka- 
żdym razie jestto ogromna zdobycz dla wie- 
dzy ludzkiej, 

Staś jej i tak da radę, wypełni blagą 
kilka numerów „Przeglądu“, a ja wychwala- 
jąc pod niebiosa jego zasługi na tem polu, 
będę miał materjał na kilkanaście odcinków 
w „Czasie“ i w ten sposób podniesiemy 
znaczenie naszej akademji, a głównie sa- 
mych siebie. 

Ręczę ci, że nam się to uda, 


NE 
Zmyślny handlarz. 


Przed 40 laty odbywały się dosyć jesz- 
cze liczne targi na woły w Limanowy, które 
rzeźnicy krakowscy dosyć gromadnie odwie- 
dzali. Nie było jednak pomiędzy nimi zgody 
i często jeden drugiego w cenie podbijał. 

Najstarszy z nich, człowiek zamożny, 
zaproponował spółkę w ten sposób, że na- 
byte na targu woły stawały się własnością 
niepodzielną spółki, która potem pomiędzy 
sobą urządzała dobrowolną licytację, a zy- 
skiem dzielili się po równej części. 

W ten sposób obniżyli znacznie cenę 
wołów i robili doskonałe interesy. 


(Ciąg dalszy na str. 10). 


Bronisław Krasicki 


mieszka 


Kraków, ulica Karmelicka*40, 
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Najtańszy Skład == 
w Krakowie! 


Na składzie: 250 5-5 


Wyroby 


TI 


Zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotną = 
pocztą. Z ZZ=>=== 


Założyciel tej spółki czuł się jednak po 
jakimś czasie pokrzywdzony, ‘gdyż na niego 
przypadała tylko 1/, część zysku, eo po do- 
kładnem obliczeniu wynosiło znacznie mniej 
aniżeli jego dochód przed zawarciem spółki, 
gdyż jako najzamożniejszy z nich, najwię- 
cej wołów kupował. 

Dążył przeto do rozbicia spółki. 

W tym celu, jadąc raz do Limanowy, 
namówił wszystkich spólników, aby urzą- 
dzić tamże, rano, przed rozpoczęciem targu 
składkowe nabożeństwo na intencję dalsze- 
go powodzenia tak korzystnej spółki. Spól- 
nicy zgodzili się chętnie z jego wnioskiem 
i złożyli w tym celu na jego ręce po gul- 
denie. 

Pan Feliks, tak mu bowiem na imię, 
wziął pieniądze i natychmiast wczesnym ran- 
kiem, przed rozpoczęciem targu nabożeń- 
stwo zamówił i wszystkich spólników na 
nie zaprosił, 

Jakież jednak nastąpiło zdziwienie, kiedy 
po skończonem nabożeństwie nie mogli od- 
szukać pana Feliksa, który niespostrzeżony 
wymknął się z kościoła, i kiedy jego towa- 
rzysze Panu Bogu w kościele dzięki skła- 
dali, on tymczasem najpiękniejsze woły na 
własną korzyść zakupił, i już się z nimi 
na drodze do Krakowa znajdował. 

Podstęp skutkował; — to rozbiło spółkę. 


Z SALI SĄDOWEJ 


(Specjalna reporterka „D abła*). 


Podpalaczka. 

Dzisiaj przed zwykłym trybunałem kar- 
nym stanęła młoda i piękna dziewczyna, 
niejaka Filomena Kokieterna, której pro- 
kuratorya państwa zarzuca, że swym pło- 
miennym wzrokiem zapaliła żar miłości w 
oczach kilku kochliwych młodzieniaszków. 

Po przesłuchaniu całego szeregu świąd- 
ków, pomimo wymownej obrony dra Fili- 
mowskiego, trybunał skazał ją za podpale- 
nie na 10 koron grzywny. 


Kradzież. 

Niedawno temu donosiła prasa miej- 
Regen, że niejaki Zenobiusz Nadczłowiecki, 
wiele obiecujący poeta modernistyczny, ma 
zamiar napisać prawielki metadramat, za- 
ćmiewający swoją genjalnością wszystkich 
autorów daty minionej i współczesnej. 

Władza od tego czasu piłnie Śledziła 
wspomnianego jegomościa, a dzięki nie- 
zmora?w”anej czujności inspektora policji 
Karcza, udało się wcześnie przychwycić 
tego pana na gorącym uczynku, a miano- 
wicie w chwili, gdy zakradłszy się do skarb- 
ca Słowackiego, wybierał ztamtąd najcen- 
niejsze perły duha. 


10 


Sędzia wyrokujący, ze względu na mło- 
dy wiek i upośledzenie umysłowe oskarżo- 
nego, uwolnił gu od winy i kary, dawszy 
mu surowe napomnienienie, aby jął się 
uczciwej pracy i nie zbaczał z drogi pra- 


wości i cnoty. 
KKK 


Dyrekcya c. k. kolei państwowej po- 
daje do publicznej wiadomości, że: 

1) „Z dniem 15 czerwca b. r. zapro- 
wadza się nowy rozkład jazdy na linii 
lokalnej Kraków-Kocmyrzów. 

2) Równocześnie zaprowadza się co- 
dzienny ruch osobowy jakoteż towarowy 
do i z Mogiły. 

Bliższe szczegóły rozkładu jazdy za- 
wierają odnośnie ogłoszenia umieszczone 
w stacyach c. k. kolei państwowych. 

3) Pociągi pospieszne Nr. 303 i 304 
zatrzymywać się będą od 15 czerwca b. r. 
także i w Wybranówce w obrębie c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisła- 
wowie*. 
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E PRACOWNIA MECHANICZNA 
w. SCHINDLERA 


ul. Floryańska 55. 


DE. Schmid 
| kkarza szłakowegoś Fi; WE ń 
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SGA) Do nabycia po 22t. za Fla- 
Szkę wraz ze sposobem użycia jedynie w aptece 


WAWA 
Dachówki Æ 


znakomitej jakości 
poleca Fabryka parowa 6 


S, hr. Grabowskiego BE 


w Polance-Karol 
256 2—3 koło Krosna. 


N 


Podejmuje się napraw rowerów, 
samochodów, motorów gazowych, 
benzynowych, parowych, elektry- 
cznych; wszelkich systemów ma- 
szyn do pisania i szycia. 


Kompletne urządzenia elektryczne oraz 
wszelkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące. 


Na żądanie zastosowywuje do każdego 
255 2—22 roweru motor. 
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E g| Bulion bardzo dobry po 8 kor. kilogram i wyżej, |Ś 
8| Kompoty, Oliwę najlepszej jakości, Esencye, Koniaki, |$ 
-p| Szampany, Wina węgierskie i anstryackie, Ramy i Listwy, Vë 
ZS) Szynkę pragską, Wódki karlsbadzkie, Proszki do tuczenia 3 3 
E świń i polepszenia doju u krów, Zabawki z najlepszych | 
y firm — poleca z 3 
Gol ba e D 
£ e Agen J("ilowa Bt. Krasickiego j 
= l Kraków, 259 1—0 |Z. 
= z ulica Karmelicka L. 40, (E. piętro). 8 
= S| Na żądanie wysyła wzory, próbki i cenniki. — Prócz tego |? 
E E poleca i wszelkie inne towary z najlepszych fabryk. 
BOL HALL LGL AdddLLŃŁ 


Waler errereen E PIR ZEOBREZEZOZECPE Z ec 


Z PRUS 


Woda Seltersk 


wyrobu fabi fabryki 
_ pod firmą - firmą 


zawierająca części składowe jak 


„Rząca iChnurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 4. 


sprowadzaną drogą WODĘ SELTERSKĄ 
zastępuje w zupełności woda połecona przez 
Towarz. lekarskie ALKAŁICZNO-SŁONA 


Sprzedaż detailiczna w aptekach i drogueryach. 


Instytucje finansowa 


BANK GALICYJSKI ala han- 
dlu i przemysłu oraz Kantor Wy- 
miany i Dział Ee tegoż 
Banku Rynek gł. 1. 25. Obok Kan- 
toru Wymiany Oddział depozy- 
tów schowkowzch (Hafa- Doposita). 

187 36—? 


FILIA BANKU HIPOTECZNE- 
GO oraz kantor wymiany tegoż 
Banku. Rynek główny, linja A-B 
l. 42, wchód od ul. św, Jana. 

227 12-12 


KONCESYONOWANY ZA- 
KŁAD ZASTAWNICZY przy nl. 
Wiślnej 1. 8, parter, otwarty co 
dzień od 8—1 i od 3—6, udziela 
możliwie wysokich pożyczek na 
papiery wartościowe, kosztowno- 
ści, towary garderobę i futra. 
Przyjmuje „spłatę ratami. Zlece- 
nia z prowincyi załatwia odwro- 
tną pocztą. 238 12-12 


Damy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek główny Nr. 15. 142 36-? 


Apteki. 


Wolne 


M. PRONIA pod „Złotą gło- 
wą“ w Krakowie, Rynek gł. 18. 
Główny skład materyałó w apte- 
cznych, specyfikatów krajowych 
i zagranicznych, wód mineralnych 
naturalnych i sztucznych, win 
leczniczych, koniaku, przyrządów 
chirurgicznych, „perfumeryj, my- 
deł leczniczych i toaletowych. 

282 11—13 

K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lakar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
perfumerje franeuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 141 35-? 


Handel kolonialny i farb. 


FR LENERT w Krakowie. ul. 
Sławkowska „pod gankiem*. Ce- 
ment portlandzki. Fabryka i ko- 
palnia gipsu. Farby. Hurtowny 
handel towarów materjalnych, ko- 
rzennych, smalcu, słoniny, olejów 
i tłuszczów, wyrobów szezotkar- 
skich, farby pendzle. Zaś przy 
ulicy Długiej Nr. 34 osobny skład 
benzyny, terpentyny, eteru itp. 

164 36—? 


Skład herbat I win. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, pałac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 143 36—0 


Skład towarów drohlazgowych. 


PORĘRSKI £ ZIMLER, Kra- 
ków Rynek główny 1. 8, polerarą 
Skład towarów drobiazgowych dia 
domowego użytku. Przyborów do 
krawieczyzny. Materjały różnego 
rodzaju da robót szydełkowych, 
drutowych, haftu itd. Wybór przy- 
borów i materji kościelnych. Pra- 
cownia szat keścielnych. Skład 
herbaty. Pończochy w dobrych 
gatunkach. 144 36 ? 


Wolne 


Fabryka ogni sztucznych. 


Z pierwszej ręki wszelkie ognie 
sztuczne najlepsze i najtańsze, 
Confetti, Serpentinę it. d. dostać 
można tylko w Lahoratoryum py- 
rotechnicznem M. J. MĄDRZY- 
KOWSKIEGO w Krakowie, róg 
ulicy Szlak i Łobzowskiej. 

192 — 


Magazyny ublarów męskich. 


ANTONI SADOWSKI i SYN 
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 12, 
parter, poleca Szan. Publiczności 
swój skład kortów i sukna zao- 
patrywany na każdą porę roku 
w wielki wybór materyałów 
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj- 
więcej renomowanych. Wykonanie 
gustowne. — Ceny najniższe. 

234 11—15 


Skład węgla. 


JULIUSZ PRZEWORSKI głó- 
wny skład wegla przy ulicy Pa- 
wiej pod l. 12-14 i 16. 147 36-2 


Zakład kamieniarska-rzeżblarski. 


ZAKŁAD KAMIENIARSKO- 
RZEŹBIARSKI pod zarządem 
JÓZEFA KULESZY w Krako- 
wie naprzeciw cmentarza. 

184 23—? 


Składy dewacyjne. 


Specyalny Skład artykułów tre- 
ści religijnej: Obrazów św. na 
papierze i płótnie do feretronów 
i chorągwi, obrazków z herbem 
polskim w kilku kolorach od 6 h. 
do 2 K., listew na ramy, książek 
do nabożeństwa i t. p. KAZI- 
MIERZA ŻAJĄCZKOWSKIEGO 
w Krakowie, plac Maryacki 8. 
Przyjmuje się obrazy do oprawy. 

230 11—13 


Kawiarnie. 


W. JANIKOWSKI, rynek głó- 
wny, I p. nad handlem A. Ha- 
wełki, bilardy francuskie, czy- 
telmia w osobnym salonie, poko- 
je do gry w karty — bufet za- 
opatrzony w zawsze świeże cia- 
sta i wyborne wódki i likiery. 
Obsługa uprzejma i szybka. 

87 48—? 


TOWARZYSTWO 


198 19— 


Przewodnik przemysłowo-handlowy. 


Restauracye. 


WALENTY KOTWISZ, Kra- 
ków, ul. św. Jana 4. Pokój do 
śniadań, obiadów i kolacyj. Piwo 
okocimskie, wódki i likiery kra- 
jowe i zagraniczne, Rum, Konia- 
ki, Wina wszelkiego gatunku. 

151 34—? 


Pensyonat 


Wolne 


Zakład galant.-Introligatorski. 


ANDRZEJ OLSZRENIAK. za- 
kład galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ul. św. Marka l. 5. 
Telefon 1. 382, wykonuje fabry- 
cznie wszelkie roboty w zakres 
tego zawodu wchodzące, zaopa- 
trzony w maszyny najnowszych 
systemów, oraz w wielki wybór 
sztane, pism i ornamentów, tak 
stylowych, jako też modernistycz- 
nych ; może najwybredniejszym 
wymaganiom zadośćuczynić. 84 

-- Ceny fabryczne. += 46-27 


188 36-27 


Wzajemnych Ukezpieczeń w Krakowie 


założane w r. 


Wyniki operacyi za czas od ł kwietnia 1900 do 31 marca 1901 r.: 


Dzłał ogniowy: 


Wystawiono polic 
Wartość ubezp. Kor. 
Zaliczka zebrana . , 
Proc. iinne należ. . 
Fundusz rezerw. . 
Rezerwa zaliczki 
Fundusz emerytalny „ 
Szkody uregulowane „ 
3 nieuregulow. „ 
Prowiz. koszta admin. 


” 


426.038 
1,183.852.471-— 33,116.196- 


5,847.529-90 
8,281, 893 31 


Was. 821-37 — 


Dzlał życiowy : 
Stan z ai, 1900. 


Dzlał gradowy: 


4-199 24.966 

— 81,866.120-08 

Renta 809.371-99 
751.03359 2.903.464-36 
17.79241 1,107.185-89 


1,989.37205 1,331.639.56 
— 20,612.91%32 


256.201.31  1,987.522:61 


182.605'23 


i odpisy . . A 1,875.375'19 898.721-38 
Czysta pozostałość Dat 483.690-20 215. 128 83 138.923'54 
Z funduszu wyrów. f ,, 415.809.29 — 
12%, zwrotu dla członków 783-702-93 — — 

5°% od ubezpieczeń pośimiertnych . za 
Dywidenda | $ PA d na dożycie . HR Kor.  63.045:80 


Od czasu istnienia Towarzystwa: 
Wypłacono szkód w działach Keser Kor. 125,351.082.84 


ch tytułem zwrotów 


26, 848.610:27 
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IF Zmiana Lokalu! TĘ 


Największy Skład Maszyn w szyciaihaftu 
SINGERA 


przeniesiony został z pod Nr. 21 wa tę samą 
Linię pod Nr. 18 w Rynku głównym. 

i poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej kon- 

strukeji a nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, 

czółenkowych, pierścieniowych Vlhratting Shutle, jakoteż | wszel- 

kich Innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 

Nauka haftów maszyno- 
wych bezpłatnie. 


Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 zł». 
nożne od 40 do 120 złr., gotówką 10%, 
GE — Najnowsze illustrowane cen- 

niki przesyła franco. 48—? 


JÓZEFA IWANICKIEGO 


następea R. Pawłowski 
w Krakowie, tylko Rynek 
główny Nr. 18. 
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KO kapielowy 2a 


«+ w Hotelu Krakowskim 


w Krakowie, ul. Podwale I. 17. | 
= 


SE 


Poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną Ła- 
śnię parową, tusze, baseny z zimną lj 
i ciepłą wodą, oraz kąpiele w wannach. - 


Dla wygody Sz. P. T. Publiczności w łaźni 

są zdolni masażyści. — Łaźnia dla Pań 

otwartą jest we wtorek i piątek od 1 w po- 
łudnie do 6 wieczór. 


Zakład otwarty codziennie 
od 6-tej rano do 8-mej wieczór. 
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Zarząd łazienek. 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO slERE 
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. m =| S 
Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ul. św. Tomasza L. 4, Pa || 55 
tuż przy Placu Szczepańskim. — Telefon Nr. 331. Z 
US” Filia znajduje się przy ulicy Kopernika L. 6. Z k 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych E 3 
po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe NI = =| s 
na spłaty w ratach miesięcznych. 179 25—? berg © = = 
== E? 
Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła. (ds) = EOE 
E EA EZ] 2 
< | ZE|E 
CEET — 5 
| —|zZ 


SS" Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. "SB 


W. Bazes W. Bazes 


w Krakowie, w Krakowie, 
Rynek główny 35. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


LAMP 


jakoteż 


Rynek główny 38. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Flaszek 


166 ĄAKCYJNEGO TOW. 26—? 
„dawniej Friedr. Siemens 


wszelkich porcelanowych i szklannych 
ARTYKUŁÓW 


po čendoh bez konkurencji tanich. * 
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w Meusattl-Elbogen i Dreźnie, 


